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R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
R z ą d  n a r o d o w y  p r a g n ą c  d a ć  d o w ó d  t o w a r z y ­

s t w u  i W a r s z a w s k i e i n n  p r z y j a c i ó ł  n a u k  w d z i ę ­
c z n o ś c i ,  n a  j a k ą  s o k i e  w oj c z y  ż n i n  z a s ł u ż y ł o ,  
p r z e z  s z l a c h e t n e  u s i ł o w a n i a  s w o j e  k u  u t r z y m a ­
n i u  j ę z y k a ,  d u c h a ,  s ł a w y  i c n ó t  n a r o d o w y c h , 
z ł o ż y ł  d o  g a b i n e t u  p a m i ą t e k  o j c z y s t y c h  ©r l a  
s z t a n d a r u  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o ,  z d o b y t e g o  w b i ­
t w i e  p o d  G r o c b o w e . r o  d n i a  1 9  b.  m .  p r z e z  ż o ł ­
n i e r z y  z. p u ł k u  2 g o  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h .

P o d  in u r n  m i  s t o l i c y  w a z ą  s i ę  l o s y  P o l s k i  , 
a ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć  m o ż e m y  i l o s y  c y w i l i z a -  
c y i .  N i e  j e s t t o  p r ó ż n a  c h l u b a ,  i p r z e s a d z o ­
n a  c h e ł p l i w o ś ć ,  żc  z e  s p r a w ą  w ł a s n ą  w i ą ż e ­
m y  s p r a w ę  p o w s z e c h n ą ;  w s z y s c y  ' m y ś l ą c y  w i ­
d z a  t o  j a s n o ;  n a j b a r d z i e j  n i e p r z y j a z n e  w o l n o ­
śc i -  g a b i n e t y  ,  p o j ę ł y  . j u ż  t ę  p r a w d ę  o d d a w n a .  
T y m c z a s e m  w W a r s z a w i e  p a n u j e  z u p e ł n a  s p o ­
k o ]  n o ś ć  , i h e r o i c z n a  d e t e r m i n a c j a .  N a  w s z y ­
s t k i c h  t w a r z a c h  j a ś n i e j e  s w o b o d a  i s t a ł e  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  ,  z a g r u n t o w a n e  n a  z a u f a n i u  w e  
w ł a s n y c h  s i ł a c h  i w n a j ś w i ę t s z e j ,  s p r a w i e  , z a  
k t ó r ą  p o d n i e ś l i ś m y  o r ę ż .  N i e w i d c e  t r w o g i ,  
n i e  w i d a ć  ś l a d u  n a j m n i e j s z e g o  p r z e r a ż e n i a ,  
w s z y s c y  o d d a j ą  s i ę  w ł a ś c i w y m  s o b i e ^  z a t r u ­
d n i e n i o m ,  j a k b y  za d n i  p o k o j u ,  b o  k a ż d y  w i e  
&e d o p ó k i  s z e r e g i  b r a t n i e  p i e r s i a m i  s w o j e  i m  
o s ł a n i a j ą  r e s z t ę  r o d z i n n e j  z i e m i ,  d o p ó t y  m e ­
ro a sz  d l a  n a s  b l i s k i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w . —

I  o d z i e ż  j e s t e ś c i e  d u m n i  n i e p r z y j a c i e l e  n a s i ? .  
G d z i e  t w o j e  b a g n e t y  w y n o s z o n y  o d  s w o i c h  
p o d  n i e b i o s a  D y b i c z u  , k t ó r e m .  z a p o w i e d z i a ł e ś  
„ k a r c i ć  n ^ ą  z u c h w a ł o ś ć ? . .  G d z . c z  j e s t e s  o b r o ­
t n y  i p r z e d s i ę b i o r c z y  G s j s r o a r z e ? . . .  ^ s t ą p i ­
l i ś c i e  n a  z i e m i ę  p o l s k ą  z s z u m e m  . o k r z y k a ­
m i  8 d z i ś  w c h o d z i c i e  w l a s y  i b ł o t a ,  u r n -  
k a j ą c  z e  t r w o g ą  s p o t k a n i a ! . .  W  ż a d n e m  s t a r c i u  
S i e ,  n i e  b y ł o  s i ł  r ó w n y c h ,  z a w s z e ,  l i c z b a  j e s t  
n a  WESżój s t r o n i e ,  a g d z i e ż  s ą  w a s z e  z w y -  
c i e z t w a ,  g d z i e  j e ń c y  p o l s c y ? . . .  g d z i e  w a s z e  
t r o f e a ? . . .  E u r o p a  z  z a d u m i e n . e m  p a t r z y  n a  w a s  
•  z  u w i e l b i e n i e m  g o t u j e  w i e ń c a  d l a  b o h a t e r ­
s k i e j  P o l s k i ,  p r y s n ą  s i ł y  w a s z e  . r o z b i j ą  
s i o  o w i ś l a n e  b r z e g i :  j u t r z e n k a  w o l n o ś c i  . o-  
s w o b o d z e n i a  w e s z ł a  j u ż  o d  s t r o n y  w a s z e g o  o-  
b o z u ;  a z i m n a  i o g l ą d a j ą c a  s . ę  j e s z c z e  p o l i ­
t y k a ,  n i e d ł u g o  z a p a l i  s . g  o g n i o m   ̂ w ł a s n e g o  
i n t e i  e s s u  ,  i p o p ę d z i  w a s  d o  s t e p ó w  z. k t ó ­
r y c h  n i e  p o w i n n i ś c i e  b y l i  n l g d j  w y c  10  zi .

W c z o r a j ,  n a  p o l u  b i t w y ,  z u p e ł n a  _ p a n o w a ­
ł a  C i c h o ś ć  p r z e z  d z i e ń  c a ł y .  P o z y c j e  n a s z e  
s ą  m o c n e  i . d o b r z e  o b s a d z o n e  N i e p r z y j a c i e l  
c i e r p i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  n i e d o s t a t e k  . m i l ­
c z e n i e  t o  z o b u  s t r o n ,  j e s t  z . a p o w i e d n . ą  s t r a -  
s z n ć j  b u r z y :  o c z e k u j e m y  b i t w y  , j a k i e j  j e s z ­

c z e  d z i e j e  n i e  w i d z i a ł y .  . .
Z n a w c y  s i ę  u n o s z ą  n a d  r a p p o r t e u r  j e n e r a ł a  

S k r z y n e c k i e g o ,  w c z o r a j  w p . s m . e  n a s z e m  ,  u -
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mieszczon  j m .  Wszys tko  zapowiada w tym 
•u ak o m i ty u i  m ę ż u ,  wielk i ego i gen i a lne go  
w o d z a . —

Laza re t y  już. dziś  są j ak  na j l ep i e j  i 
wzorowo u rządzone :  każdy  oddz i a ł  ma  sw o je ­
go o p i e k u n a  , i o p i e k u n k ę ,  wy b ra ny ch  z n a j ­
zacn i e j s zych  obywate l i  i ob y w a te l e k ,  li  o z - 
czt i lający j e s t  widok  s t a r annośc i  P o l o k ,  k tó r e  
ze  ł z am i  w oku , p r zezwyci ęża j ą  s ł abość  k o ­
b i e c ą ,  i op a t ru j ą  cho rych .  Podz i e l i ł y  się na 
s ekc j e  , i zaciągają jak wojsko na wa r ty .  D z i eń  
i n o c ,  chorzy są s t rz eżen i .  Możemy  z a p e ­
w n i ć ,  że podobnych  poświęceń i z a p a ł u ,  uie 
masz  p r z y k ł a d u  w h is to ryi .  Off icerowie o so ­
bn y  tna j ą l a z a r e t ,  i wsze lki e  jakie  t y lk o  po ­
myś l eć  można  wygody .  Żydzi  i żydówki  , 
ch w a l e bn i e  p r z yczyn i a j ą  się do u s ług i  r a n n y ch  
i w ich s er ca  ws t ąp i ł a  święta iski*P oby wa te l ­
stwa.  A r ty s tk i  t e a t ru  n a r od ow eg o , n i e  dają. 
się w p o św ię ce n i u , n ikomu  uprzedz i ć .  Może ­
my?. szczędzi ć na jwiększych  ofiar,  d la  t y c h ,  
k tó r zy  za. nas k r ew  t ak  d rogą  p rze l ewa ją?

J e n e r a ł  Dwe rn i ck i  zwróc i ł  Xię dla r ozpozna ­
nia ku Górze:  ale od wczoraj  ściga znowu bez-  
p rzes t ań  n ie  n iep rzy jac i e la .

P r ze d  t r e sma  dn iami  dwa s zwadrony  p i ę k n e ­
go p u ł k u  jazdy Kal i skie j ,  n ap ad ł  n ieprzy j ac i e l  
n i e spodz i ani e  z o s i emkroć  l icznie j szą  s i łą:  w y ­
t r zyma l i  k i l ka  a t t a k ów ,  sami  nawet  zrobi l i  
chwalebna szarżę  i cofnęl i  się późn i e j ,  n ieco w 
n i e p o r zą d k u  z powodu lodów i b ag n i s k  p r zez  
k tó r e  p r zechodz i ć  wypad ło ,  j ednak z n i ewie lką  
s t r a t ą :  n iepr zy j ac i e l  jeżeli  nie większą  równą  
zap ew n e  pon ió s ł  k lę skę :  obywate l  Kwi ryn  O- 
ko łow icz ,  sam obs koc zony od k i l ku na s t u  d r a ­
gonów , t r z ech t r u p e m  p o ł o ż y ł :  z ab ra ł  nawet  
k on i e  zabi t ych z c a łym pa k u n k i e m ,  i s z czę ś l i ­
wie wróci ł  do swoich.  Nowa Po l s ka  b l u ź n i ,  
wys tępu j ąc  z z a rzu tami  przec iwko dowódcy p u ł ­
ku Kal isk i ego :  Pu łk ow n i k  D łu sk i ,  •finleży do 
na jwal eczn i e j s zych—! n a j z na ko mi t s zyc h  office • 
rów.

J e n e r a ł  mosk iewski  W i t t ,  if r ozmowie z j e ­
n e r a ł e m  Krukowiccki iU,  o świadczy ł  i e  się nie

spodz iewa ł  o l g J y  * Pó ' a k* a i i  wojować  i z a p e ­
w n ia ł :  że i on c i e rp i  mocno widząc  walkg 
dwóch l u d ó w ,  k t ó r e  Żadnej n ie  mogą mieć  po-  
między sobą zawiści ,  że Ross j an ie ,  powinni  znać  
świętość  spr awy za k tó r ą  walczą Pol acy:  i k i e ­
dyś  nauczą  się odrozni ac  rozkazy domy  tyr ana ,  
od g łosu hono ru  i sumien i a ,  k l o t y  Polaków r o ­
bi n iezwyc i ężonymi

W walkach  s t oczonych  dotąd za Grochowcm,  
za b r - l i sm y  n iep rzy j ac i e lowi  k i l k a ty s i ęcy  r ó ­
żnej  b ron i .

Wolni  s t r ze lcy  , na i l ank i er ach ,  cudów z r ę ­
cznośc i  i męwtw# dokazuj ą :  t rzy razy wy sy ł a -  
ny ch  t yr a i l l c i ów  n i ep rzy j ac i e l sk i ch ,  zmie t l i  do 
nogi .

Z ga rn i zonu  twierdzy Zamości a wysł any  p o r u ­
cznik  Brzez ińsk i  p u ł ku  7 piechoty l injowej ,  a 
dzies ięciu żo ł n i e r zami  i d o b o s z e m ,  w p a d ł  do 
miasta II i u b  l e s zowa , z a b ra ł  komen dan t a  tego 
mia s t a ,  l luwal.Ja p o ru czn ik a  z p u łk u  d r agon -  
sk iego  Wii  t embe rg ,  * nim cz t er ech żo ł n i e r z y ,  
ż y d a  szpiega Mosk i ewsk i ego ,  dwa koni e  i z t y ­
mi do twierdzy wróci ł .

P r z y p o m n ą  sobie c zy t e ln i cy ,  iż Dybie* na po.  
ko jach  ce sa r sk ich  p y t a ł  po d p u łk .  W y le ż y ń sk i e -  
go: czy  zna\q. go  (Dyb icza )  P o la c y ?  T e r a z  n a ­
wzajem niożnaby zapy tać  wal ecznego f e l d m a r ­
szałka : czy  z n a  P o l a k ó w ?

D n ia  28 lu tego  i 1 m a r c a  r. b. o d b ęd z ie  się p ó ł r o ­
c z n y  e ia ro e i i  s z k u ty  w dzk ie j  X X .  P i j a ró w  w P io t r  
k o u i e .  D n ia  za ś  3, 4, 5 i 6 m a rc a  o d b y w a ć  się b ę ­
d z ie  z a p i s  uczn ió w  na p ó ł ro cze  le tn ia .  O ezeui z a ­
w ia d a m ia ją c  sz a n o w n ą  p ub l iczność  w in ien em  n ad to  
dodać ,  że  ty lk o  w te rm in a c h  ro c z n y c h  i ci ty lk o  u- 
c żn io w ie  z a p i s y w a ć  się m o g ą  , k tó r y c h  rodz ice  lub  
op iekunów  ie r e g u la rn e  ich u s / .eząszezan ie  do s z k ó l  z a ­
b e z p ie c z ą .— Dnia 23 lu tego  1831 ro k u  — R e k to r  sz ko ,  
i y  w dzk ie j  P io t rk u  wskie j  X, Ssselewski.
'  F ra n c i s z e k  G r z y m a ł a  opuśc i ł  ju ż  s to l icę,  w które j  

a  g o r l iw ć m  pośw ięcen iem  s i ę ,  w z m a g a ł  d u ch a  n a ­
r o d o w e g o ,  ud a jąc  się nu pole w a lk i  g d z ie  los naszej  
r o z s t r z y g n ie  się o j c z y z n y ,  w z y w a  on s z a u u n n y c h  
p a r ty z a n tó w  do g lów nći  k w a te r y  w o jska ,  dla  p o ­
m n o że n ia  h u f c u  p a t r i o t ó w ,  k tó rego  św ię te m  będzie  
p o w o ła n ie m  obrona m u r ó w  W a r s z a w y ,  ę z  K. W .)

• ( X .  n. i W czas ie  p odróży  mojej  za  g r a » i c ą  o p o ­
w ia d a n o  mi o I ty b ie z u  n a s tę p n ą  a negdo tę :  B o h a te r  
p ó b t o . y  będ ąc  jeszcze  p r z e d b a lk a ń s l . im ,  k ie d y  w szed ł
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■ r-ńu1;! re»‘  r o s s s y j s k i e m  d o  L i p s k a ,  r o z k a z a ł  n a t y c h ­
m i a s t  m a g i s t r a t o w i  z ł o ż y ć  k l u c z e  m i a s t a  u s m , .  - - - - -  
v m d r a  <fla p r z e s i a n i a  ich  do  P a n t e o n u  r o s y j s k i e g o  
-L  . . ’ * Lsńnns ł!  w i e z i e n i e  s t a n u ) ,  f c a p ió -

p r z c s i a i  b y c . t w e r a « , 0* „ ^ T ne  t i ń i . c e n i e  
c z o w  m e  n a 4 - „ S a i t « m  ż ą d a ł  k l u c z ó w ,  a
e x e k u c j a  z e  100 b a s z k i e r ó w  z ł o ż o n a  p o p i e r a ł a  j e g o  
z a d a n i e  M a g i s t r a t  w i d z ą c  ze  n i e  p r z e k o n a  c h c i w e g o  
k fu cz ó w 1 f e e r a ,  w y d a l  m u  j e  od  p i e r w s z e g o  s id e -  
nu  „ i n n e e n .  U r a d o w a n y  z w y c i ę z c a  w y p r a w i ł  k u ­
r i e r e m  t a k  z a s z c z y t n ą  z d o b y c z ,  k t ó r ą  w  t i j u m f i e  
w o ż o n o  po u l i c a c h  s t o l i c y  c a r ó w ,  a  k t ó r a  d z i s  h g t -  
I „  e ś r ó d  k u p i o n y c h  b u ń c z u k o w  J u s s u f a  B a s z y  i  icd- 
k u d z ie s i ę c iu  b u l i  c h l e b a  z  m i a s t e c z e k  lu b  w ,  m e -

b Dnfan 21h b .  m . ^  b a ta i j e m u  S t r z e l c ó w  P o d l a s k i c h ;  . .a  
n o s t e r u n k u  po  1 G o c l a w k i e m ,  c i ę ż k o  r a n i o n y  z o s t a ł  
m ł o d z i e n i e c  n a j p i ę k n i e j s z y c h  n a d z i e i ,  w k  w ic  cne w i e ­
k u ,  b o  z a l e d w i e  l a t  > 4 Uc/iiący , / f "  (n f  1 u l  nio- 
«ki O d w a g a  n i e p o r ó w n a n a  , w ś r ó d  g i ą d u  k u l  m c  
p i ' z e j a c i e l s k l c h , s p r o w a d z i ł a  g o  p o d  « ' - o w , s l , o  ..sa-  
d 70 iie i e e r a m i ;  n i e u s t r a s z o n y  p r z e m a g a j ą i  ą  s . l ą ,  s t a  
n ą w s z y  n a  w z g ó r z u ,  c i ą g l e  d a w a ł  
li k t ó r z y  z  d z i u r  i z  z a  b u d y n k ó w  s t i z e l d l i ,  i m e  
„ p r z ó d  z o s t a ł  r a n i o n y m  , a ż  p ó k i  c z t e r e c h  w r o g o w  
t r u p e m  n ie  p o ł o ż y ł ,  m i ę d z y  k t ó r y m .  poh*gl o f t e n  
d o w o d z ą c y  o d d z i a ł e m .  S t r z e l e c  W i s n i e w s k i ,  d a w n y  
w e t e r a n ,  u b i w s z y  d w ó c h  n i e p r z y j a c i ó ł ,  
k u l ą  u g o d z o n y  z o s t a ł ; m m  j e d n a k  ^ ' o d i a  w } z i o n ą . ,  
u e l z a i a c  z  b r o n i ą  n a b i t ą  , j e s z c z e  j e d i u g o  z ,  . 
l iński  r a ż a e  n i e p r z y j a c i e l a ,  l e k k o  r a n i o n y .  B r o g o u i c z  
s t r z e l e c  i S k a w i ń s k i  p o d o f f i c e r ,  z a s ł u g u j ą  n a  c h l u b n ą  
w z m i a n k ę ,  a l b o w i e m  b ę d ą c  w ty n n z e  s a m y m  o g n i u ,  
p ie r w s z y  z  n i c h  p i ę c iu  a  d r u g i  t r z e c h  f l . . u „ i e i m v  u -  
bili. B o  te j  z a c i ę t e j  w a l k i ,  p o b u d z i ł  i c h  off ioei od  
a r t y l l e r j i  H a d u s k i  , k t ó r y  m s z c z ą c  s ię  ć m i c t c i  s w e ­
go  b r a t a ,  s t a n ą w s z y  w p o ś r o d  w a l e c z n y c h  "  
o c h o t n i k ó w ,  d w ó c h  w r o g o w  w ł a s n ą  r ę k ą  
s t r a t a  n i e p r z y j a c i e l a  w z a b i t y c h  ■ r a n n y c h  ^  
s z ło  30.  U t a r c z k a  t r w a ł a  o d  r a n a  a z  d o  » u t z O M .  
M ł o d z i e n i e c  D u n o w s k i  o d e b r a w s z y  r a n ę ,  z  n i e p o j ę t ą  
s t a l o ś c i n  u m y s ł u ,  j a k  g d y b y  b o le ś ć ,  „ e  ^ M s d o d o
w ó d z c y  w y r z e k ł  s ł o w a : « P u ł k o w n i k u  a t u m e ,
m o - e  b y ć  j e s z c z e  o j c z y ź n i e  u ż y t e c z n y m  .  O p a t i z o  
ńy n a ty c  h m i a s t  p r z e z  l e k a r z a  , z e  ł z a m i  k o l l e g o w  do  
W a r s z a w y  o d e s ł a n y  z o s t a ł .  ,  . ,

W o l n e  s t r z e l c y  p o d l a s k i e ,  s k ł a d a j ą  m n i e j ­
s z y m  p u b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  z a c n e m u  o b y -  
w a l e j o wi  M.  S .  Wa rs / , , ,wy  W m u  K o n o p c e ,  M o ­
ry p r z e j ę t y  u c z u c i e m  p a t r j o t y c z n e m  , w d n i u  
d z i s i e j s z y m  p i e r w s z y  p o ś p i e s z y ł  do o b o z u  z p o ­
s i ł k i e m  d l a  o c h o t n i k ó w ,  s t r u d z o n y c h  na s t a ­

n o w i s k u  »  t r z y d u i o w y . i l  s z y k u  b o j o w y m .
-  « . . .  Sm utny i zarazem

ci es/dający* w i d olV p r z e d s t a w i a j ą  i « M o  do  W a r ­
s z a w y  d o s t a w i e n i  j e ń c y  r o s s y j s c y .  L z y j e z  o -  
c z v  nioe*. b e z  w e w n ę t r z n e g o  u d r ę c z e n i a  p a ­
t r z e ć  na  t e  n i e s z c z ę ś l i w e  o f i a ry  d u m y  . p r z e ­
w r o t n o ś c i  d e s p o t y  p ó ł n o c y ?  Z a g n a m  na m m *  
z i e m i ę  , n i ew i e d z ą c  n a w e t  g d z i e  s i ę  z n a j d u j ą ,  
w a l c z ą ,  n i e w i e d z y  za c o  i p r z e c i w  k o m u .  S>ą 
(o p r a w d z i w i e  d m o s ł e  w m ę z k i e j  s i l e  n i e m o ­
wl ęt a  P r ó ż n o  w n i c h  s z u k a ć  a b y  j e d n e )  i s k r y  
s a m o d z i e l n o ś c i .  T a k  j a k  m a m k u  d z i e c i ę c i a  
w p o w i c i u  k i e r u j e  w s z y s t k i e , n i  j e g o  p o r u s a e -  
H . a u . i ,  tak s a m o  i ich c a ł e  ż y c i e  p o r u s z a  t y l ­
k o  z e w n ę t r z n a  s i ł a  i p r z e m o c .  INic i m  s i ę  
n i e  n a l e ż y  ,  n i c z e g o  n i e  Ż ą d a j ą ,  ze  w s z y s t k i e -  
Uo c o  i m  l os  z m i e n n y  u ż y c z y  z a r o w n o  k o n t e u -  
ci  Wie  p r z e r a ż a  i c h  s t a n  n i e w o l i ,  g d y z  w niui  
ni c  u t r a c i ć  n i e  m o g ą ,  z m i e n i a  s i ę  t y l k o  w ł a ­
dza k t ó r e j  p o s ł u s z n i  b y d ź  m aj ą .  N i e u n a ą e  
od u r o d z e n i a  n i g d y  w ł a s n e j  s w e j  w o l i ,  u t r a c i ć  
jej  ni e  m o g ą .  T a k  j a k  d z i e c k o  g d y  g o  c o s  
d ol ewa  p ł a c z e m  t y l k o  swój  u c i s k  o z n a c z a ,  
W p ł a c z u  j e d y n i e  o s t a t n i ą  p o c i e c h ę  z n a j d u j e ,  
Jak s a m o  i o n i  Żądają t y l k o  w o l n o ś c i  p i k a ­
nia .  S ł y s z e l i ś m y  z  w ł a s n y c h  u s t  t y c h  n i e ­
s z c z ę ś l i w y c h ;  i ż  na to j e d y n i e  s i ę  u s k a r ż a j ą ,  
ża e d y  i c h  k a tu j ą  p ł a k a ć  i m  n a w e t  n i c  p o-  
z w o f ą .  P ł a c z  w i ę c  j e d y n ą  i c h ' r o z k o s z ą  ) e -  
d y n e m  w ż y c i u  ż ą d a n i e m .  S ą  to l u d z i e  k t ó ­
r y m  d u s z ę  w y d a r t o ,  s ą  to of iary p i e k ł a  za  
•życia.  L i t u j m y  s i ę  nad n i e m i  z c a ł ą  c h r z e -  
ś c i a o i n a  p o b o ż n o ś c i ą ,  b ł a g a j m y  za n i e b  B o g a  
o p r ę d k i  m o m e n t  z b a w i e n i a .

L i t u j m y  s i ę  l e c z  c i e s z m y  s i ę  z a r a z e m .  J e ń ­
c y  r o s s y j s c v  są  d l i  nas  u r o c z y s t y m  d o w o d o m  
i , k  s ł a b ą  j e s t  s i ł a  w s p ó l n e g o  u b  i n a s z e g o  
d e s p o t y .  O d  u r o d z e n i ,  p r z y t ł u m i a ł  w n i c h  
k a ż d ą  i s k r ę  s w o b o d y ,  g n ę b i ł  k a ż d y  s z l n c b e -  
m y  z a p a ł  ; a ż e b y  b e z  o p o r u  nad  t ł u m e m  b e*  
ż y c i a  n i e o g r a n i ,  z ' ną  s w ą  p r z e m o c  w y w i e r a ł ,  
u i e b i c z o y  i n i e p e w n y  na t o ,  Że w r a z i e  m e -  
s z c z ę ś c i a  j e d y n i e  t y l k o  i ch  s i ł a  z bawi ćf ey  go  
m o g ł a .  K o n i e c z n y  r z e c z y  p o r z ą d e k  s pr a w i a:  
i ż  z ł e  s a m e  p r z e z  s i ę  n i s z c z y  a i f  * ezas o tn
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D e s p o t y z m  otacza z a w s z e  ■/. wol i  Prz edmie -
• ■ “ "5" — --------- > wśora t i ie  d o z w a la  mu
w ł a s n e g o  s w a g o  in te res su poznać.  Im b a r­
dziej  tyran w s z e l k i e  w y ż s z e  uc zuc ia  w podda'  
n y c h  swoich p r z y t ł u m i a ,  Ićm bardz i ej  n i s z c z y  
w  mich w s ze l k i  za pa ł  do s p ra w y o g ó l n e j ,  ro­
i ł  ich e go is t ami .  Jeden z z abranych olTiccrów 
r o s sy j sk ic h  w y t ł u m a c z y ł  nam tg wi e lk a  pra-  
wd ę:  , , w i e m  dla c ze go  z w y c i ę  z a c i e  t b y ł y  j e ­
go  s ł o wa  , bo w s z y s c y  g inąć  za w s p ó l n ą  spra-  
wę^ c h c e c i e ,  p r z e c i w n i e  k a ż d e n  z nas źy'ć pra.  
g n i e . 14 J a k  zatem jak tyran p ó ł n o c y  mi l j o n y  
di  a s.Wycb os ob is t ych  p oś wi ęc a  wi do k ów,  tak s»« 
m o  i j e g o  poddani  na swoją t y lko  osobis tość  
p o mn i ,  nic  sobto z j e g o  zamiarów ni e  robią.

I  takie  .to wojsko p r z e c i w k o  nam Mikołaj  
s pro wa dz i ł  , t ak i e mi  to wojskami  c hc e  naszą  
s z l ach et ną  rozpacz p o k o na ć .  M y l i  ' s ię ,  j eżel i  
m n i e m a  z.e naród walczący za w o l n o ś ć  mo ż e  b y ć  
z ew n ę t r z n ą  albo p rz y pa d k o w ą  jaką p ok o n a n y  s i ­
ł ą .  ~ W i e r z y m y  m o c n o ,  Że w wzajemnej  wal ce  
dwóch d e s p ot ów  m ię dz y  sobą,  j e d y ni e  ty Iko ś l e ­
p y  t ioi  roz l rz yga ,  iocz  gdz ie  i dz ie  o i n t e r e s  ca­
ł e g o  ś w i a t a ,  g dz i e  i dz ie  o i n t e re s  c y w i l i z ac j i ;  
t a m  w y p a d e k  woj ny  p o ł ą c z o n y  j e s t  z o d w i e ­
c z n y m  świata p o r z ą d k i e m .  Ma my n a j g ł ę bs z ą  
wi arę ,  ze  ile, razy narody z p rz ek ona ni a  za wol ­
n o ś ć ,  za cywi l i zacj ą walczą,  ze  t y l e  razy P r z e d ­
w i e c z n y  ich sprawą s i ę  zajmuj e.  B ó g  s t w o r z y ł  
c z ł o w i e k a  w o l n y m  i r o z u m n y m ,  p r z e z n ac ze n i a  
t e g o  Żadna s i ła  p i e k i e l n a  z n i w e c z y ć  nie m o ż e ,  
W walce n i ewol i  pr ze c i wk o  wo l no ś c i  powst aj e  
zni ko my ^ proch c z ł o w i e k a  pko wł a dc y  o d w i e ­
c z n e m u  swi at i ,  i jako proch z n i k o m y  pr zed  ma­
j e s ta t om  jego r ozs ypa ć  s ię  mus i .  “ Z tą wiarą  
w a l c z y  Po ls ka ,  z tą wiarą z w y c i ę ż y  n i e c h y b n i e .  
Wiatr rozwej ie  koś ci  bar bar zyńc ów na naszą  
ś wię tą  z i e m i ę  z a gn a n y c h ,  a t yran co ich swój' 
d u m i e  p o ś w i ę c i ł ,  z ma za ny  ich kr wi ą  o dp o wi e  
Za to w' s w y m  czas ie ,  przed o k r b p n y m  n a j w y ż ­
s z e g o  s ą d e m .  N i e  cofaj sig d u m n y  w ła dz e  o Ros-  
sji  w t wyc h ś l e p y c h  z am iar ac h,  spędzaj  ze  s t e ­

pów t we go  o g r o m n e g o  sar.sLra  
t ł u m y  n i e w o l n i k u  w , pr zy śp ie s za j  s p e ł n i e n i e  
s z c z y t n y c h  p r z e z n a c z e ń  Po ls k i ;  aby na jej p o .  
lach ostatni  nięwoi ni K'  ż y c i e  swe  w y z i o n ą ł .  L i ­
czba nas nie  zastraszy- ,  nasze  boha ter sk ie  d z i e ­
ci wol nośc i  d a ł y  s i ę  już poznać  Swym Dybtezorn  
i Gajs marom; owe  o l b r z y m y  Dołka no stoją już 
w o bl i cz u  n a s z y m  jako  k a r ł y  n a d wi ś l a ńs k ie .  
Tak to w i e lk o ść  d e s p ot ó w m a l e j e  coraz hardziej ,  
na wi dok w o l n y c h  z a s t ęp ó w.  O jakże  n i e p o l i ­
t y c z n ą  b y ł a  twoja wojna na teraz z P o l s k ą  M i ­
k o ła j u .  Wczas ie  k i e d y  wybieraj ąc  s ic 'an F r a n ­
cją p o w i n i e n b y ś  s i ę  s t ar ać  najbardziej  o o t r z y ­
ma ni e  w E u r o p i e  b ł ę d n e g o  pr z ek o na ni a  o ni«-  

równanej  twojej s i l e ,  pozwal asz  nam na z i e mi  
na s z e j  d o w ie ś ć  w s z y s t k i m ,  jak z n i k o m ą  jest  
twoja po tę ga .  J. U

Z  L u b l in a  15 lu te g o . — Za w k r o c z e n i e m  M o ­
skal i  wr w oj e wó d zt wo  L u b e l s k i e ,  c z ę ść  g w a r -  
dji ruc home j  u d a ł a  s i ę  do Z-unościa a f o r m u ­
j ąc y  s i c  p u ł k  K ra kus ów Orł a  B i a ł e g o  pod d o ­
w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  O b o r s k i e g o  cofajac -się 
j e d n y m  s z wa d ro n em  o b r o n i ł  c zę ś ć  m ag az ynu  
K a z m i r s k i e g o , pod j e g o  z a s ł o n ą  „parę tysięcy*  
k o r c y  zboża p r z e w i e z i o n o  na l e w y  br z eg  W i s ł y ,  
z apas y  z Gni ewo sz owa  i K oz i en i c  z ł o ż o n o  w Mni -  
s z e w i e .  J e n e r a ł  K r e ut z  za we j ś c i e m  do I mb l i -  
na d o p y t y w a ł  s i ę  o pana C z y ń s k i e g o  wy d awc ę  
Kuriera  L u b e l s k i e g o  w s ł owac h:  radbyin poznać  
t ego  m ł o d e g o  c z ł o w i e k a  co tak p i ę k n i e  Ros sjan  
o p i s y w a ł .  X i ę ż n a  Cz- ir t oyska  nie  p r z y j ę ł a  n i -  
z y t ę  c hc ą ce g o  s i c  z nią w i dz i eć  x igc i a  W i r t e m  - 
b e r s k i e g o .  O d g ł o s  o ' zw yc ię s t wi e  j e ne ra ła  Dw e r ­
n i c k i e g o  r z u c i ł  p o p ł o c h  na Moskal i  do n i e o ­
pi sania.  Uważano że  j e n e r a ł o w i e  Kre utz i xiąż.e 
W i r t e m b e r g s k i ,  k t ó r y  o b i e c y w a ł  za 6 dni by ć  w 
War sz awi e ,  bardzo p o s m u t n i e l i ,

Klacz gnirda wierzchowa. <lo Zaprzęgu nigdy 
nie używana,  jest do sprzedania za pomierną cenę, ma­
jący- chęć tai.a kupić' dowiedzieć sję nioże u pisarza 
w domu Reszkiego obok poczty przy ulicy- Koziej 
Ner domu 625-
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